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Rok XII.
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< E N Y  O G Ł O S Z E Ń  : Na I
ntronie w iersz  n o n p a r elo- 
w y  m k. 90— na 111 s tro m r 
m k. 75 —  na IV  Stronie 
m k. 50 — N a d e s ła n e  za 
w iersz garm ondow y m k. 
75 —  D robne o g łoszen ie  
po m k. J t)  za  w yraz . N aj- 
m n ie jsze  .d ro b n e  og łoszę ' 
Q*e rnk. 100. O g ło sz e n ia  
PO zahriejecow e o 5 0  proc. 
z a g ra n ic z n e  1005. d rożej

/  a t c r m i n o ^  d ru k  ogło- 
szen a d m in is tra c je  i  m e 
o d p o w iad a . *

R ed ak c ja  i ad m in is trac je  
g łó w n a  m ieśc i się pod 
Nr. 4 p rzy  ul. P iłsu d ­
sk iego  w S osnow cu .

A d res d ia  listów  i depesz 
„ISKRA**, Sosnow iec .

P ro p u m e ra ta  w y n o si: x 
Z  odn o szen iem  m iesięczn ie

Z p rz e sy łk ą  pocztow a 
mk. 250  m iesięczn ie

O d d z ia ły  w ła sn e : W  Bę­
dzin ie , w D ąb ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  na G 
Ś ląsku .

ądrowa, S ienkiew icza  6, Taiefon /8 .

Dzsemuk polityczny, społeczny i literacki.
S ę d z in ,  P S a ła c h o w s k ie g o  9 , T e le fo n  84 . S o s n o w i e c ,  P i ł s u d s k i e g o  4 ,  T e le fo n  6 4 .
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O h on o r  córki
N o w o ść  w  d z ie d z in ie  k in e m a to g ra fic z n e j 

o b r a z  b e z  n a p i s ó w .
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Znajdujące s ię  w  W arszaw ie
Liny, Worki, Podkow y i Kalafonja

ora* znajdujące s ię  w  Baranow iczach
Lokomobile, Autoklaw, Dynauioma- 
szyna, Części tartaku, Prasy, Kotły,
Hacele, Łożyska j w ie le  innych p rzed m io tów
b ęd ą  sp rzed an e  w d rad ze  p rze ta rgu  w O ddz ia le  L ikw i­
dacji D em obilu  W ojskow ego  „D cm at“ w W arszaw ie ,  

K ró lew ska 23.
Szczegóły  patrz :

„Demobil11 zeszyt 12-ty.
T erm in  składania ofert ! grudnia r. b. 

P rzed m io ty ,  k tóre  osiągną d o s ta teczn ą  cenę  w  o fe rtach  
piśm iennych  b ęd ą w y łą czo n e  z  przetargu u stn eg o .
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5-ta serja
O d  p o n ie d z ia łk u  14 do 20  lis to p a d a .
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Tajemniczy Dźems
mI p .t. „Tajemnica fluoru Maharaflźf |

|p se n sa c y jn y  d ra m a t w  6  częśc iach .
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Grzechy niewoli.
Ani jeden uczciwy polak 

nie mógł uważać rządów 
zaborczych za prawe rzą­
dy na ziemiach polskich. 
Najgłębsze prawa boskie, 
wyryte w duszach naszych, 
nakazywały nam często­
kroć występować przeciw 
pisanym prawom rządów 
zaborczych, bo te pisane 
prawa były w przeważnej 
części szeregiem bezprawi, 
wypływających z pognębie­
nia narodu polskiego, z u- 
traty naszej niezależności 
politycznej i społecznej.

Stąd w społeczeństwie 
naszym nie mogła się przy-

Sosnowiec, 19 listopada.
jąć i ugruntować zasada 
legalności.

Gdy w dodatku zważy­
my, że Polska przedrozbio­
rowa w ostatnich dwuch 
wiekach istnienia była peł­
na ducha anarchji, pełna 
antypaństwowych poczynań 
możno-władców polskich, 
to staje się rzeczą jasną, 
dlaczego obecne życie od­
rodzonej Polski jest tak 
mało legalne, tak często 
anarchiczne.

Anarchja u góry i dołu, w 
sferach rządzących rządzo­
nych. Brak poszanowania 
prawa, co więcej na każdym

Powrócił
Df. K. TR0PPAUE8

Choroby sk órn e, u /lo só w , 
w en eryczn e, k osm etyk a  
lek., badania m ikroskop.
Przyjm uje od 10 — l r .  i od 

5 —7 V, w Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­

go 5 parter, (Targowa 2.)

kroku chęć omijania praw, 
lub przeciwstawiania się 
prawu.

Nie rozumiemy tego, że 
dla utrwalenia państwo­
wości naszej w obecnych 
warunkach, przy anarchiz­
mie naszej psychiki pol­
skiej, lepsze jest posłu­
szeństwo nawet złemu pra­
wu, niż walka przeciw nie­
mu, skoro już zapadło. To, 
co zostało postanowione 
drogą legalną, musi być
przestrzegane i musi być 
święte.

Duch krytycyzmu u nas 
prowadzi w prostej linji
nie do naprawy zła, lecz
do anarchji.

Oto najważniejszy grzech, 
oto spuścizna po anarchi­
cznym okresie naszego ży­
cia przedrozbiorowego Pol­
ski i okresie naszej niewoli.

A ileż mamy objawów 
na każdym kroku, świad­
czących o tym kardynal- 
nym grzechu naszej odro­
dzonej państwowości!

Uważamy, że ustawy, 
które zapadły, nie obowią­
zują nas, gdy nie są po 
naszej myśli.

Więc, jeśli to będzie u- 
stawa, dotycząca reformy 
rolnej, to przeciw tej usta-

Powrócił z wojskaer. I B

Dr. W  U c z
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego. 
C h o r o b y  w en ery czn e  i 

sk órn e, badania krwi, 
badania m ik rosk op ow e.

P rz y jm u je  o d  9-—l l  i od  3— 7 
P a n ie  o d  9 -I0  i o d  4 — 5 (O p ró c z  św ią t)

B ęd z in ,  N o w y  R yn ek  JNe 3 .

wie będą walczyły sfery 
ziemiańskie, jeśli zapadnie 
ustawa o senacie, to prze­
ciw niej opowiedzą się 
przywódcy warstw robot­
niczych.

Posłowie lewicy w sej­
mie będą uciekali się do 
gwałtów, byleby tylko za­
pobiec wydaniu ustawy, 
która jest po myśli więk­
szości, ale nie jest po ich 
myśli.

Więc naczelnik państwa 
będzie starał się narzucić 
swoją wolę sejmowi, nie 
bacząc na to, że prawnie 
nie jego wola obowiązuje 
sejm, lecz przeciwnie wola 
sejmu jest dla niego obo­
wiązująca.

Takich przykładów mo- 
żnaby przytoczyć bez koń­
ca.

Dawne grzechy mszczą 
się na nas, jesteśmy cho­
rzy na anarchję. I możemy 
umrzeć na anarchję o ile w 
czas nie zabierzemy się 
wszyscy, i mały i wielki, 
do ratunku; jeżeli nie wej­
dziemy na drogę legalnoś­
ci w naszym życiu pań­
stwowym.

k.

Choroby sk órn e  i w e n e ­
ryczne, badania m ik rosk o­

p ow e, badanie krwi 
(W asserm ann)

Przyjm uje od 9—11 i od 6—8 
Panie 5—6 

S osn ow iec , 
ul. M odrzejow ska 39

II gie piętro.

Kronllia polityczna.
(Z  pism : dzienników w czo­

rajszych).

P rzew o d n iczący m  k o m i s j i  
polsko-niemieckiej w  G enew ie  
zam ianow ała  rad a  ligi n a ro d ó w  
b. p rezyden ta  Szwajcarji, p. Ca- 
ionder.

Do W arszaw y  przybył d e le ­
gat polski dosligi narodów , p r o ­
fesor A skenazy  i złożył s p r a ­
w ozdanie naczeln ikow i p a ń ­
stwa, p rem jerow i i min. Skir- 
muntowi.

Komisja p ow ołana  do u s ta le ­
nia szczegółów w spraw ie  o* 
graniczenia zbrojeń m orsk ich  
uchwaliła , iż ugoda  w spraw ie 
częściow ego rozbrojenia o k rę ­
tów  am erykańskich, angielskich, 
i japońskich m oże być zaw ar- 
ta f ty lk o  po usta len iu  szczegó­
łów ograniczenia francuskich i 
w łosk ich  zbrojeń  morskich. U - 
chw ała  ta  zos ta ła  uzasadn iona ,  
tym, iż g dyby  ugoda  zos ta ła  
zaw arta  tylko m iędzy trzem a 
m ocarstw am i morskimi, F ra n ­
cja i W łochy  nie by łyby  n i­
czym  zobow iązane  do ogran i­
c z e n i  sw y ch  zbrojeń  i w p rzy­
szłości m ogłyby się w ydarzyć  
z tego pow odu  wielkie k o m ­
plikacje.

W ie lk a  księżna L u k sem b u r­
ska udzieliła ex eb u a tu r  konsu­
lowi h o norow em u R zeczy p o ­
spolitej Polskie j w  L u k sem b u r­
gu p. E m anue low i Servais. 
O tw arc ie  konsula tu  nastąp iło  
dnia 4 b. m. w  obecności m iej­
scowej polskiej kolonji.

W  końcu  b ieżącego tygodnia 
odbędzie  się w R y d ze  k o n fe ­
rencja  ko le jow a Łotw y, Litwy, 
Estonji i Niemiec.

P. Briand w  wywiadzie u- 
dzielonym  w am erykańskiej 
prasie w W aszyngtonie  o św ia d ­
czył, że w Europie  Polska jest 
jedyną  barje rą  m iędzy  N iem ­
cami a Rosją, które porów nał 
do  wulkanów  grożących  wy 
buchem.

W ojska jugosłowiańskie w y ­
cofały się z A lbanji na  iinję 
dem arkacy jną ,  w yznaczoną w 
roku 1918.



Sprawy polskie.
Wyniki spisu ludności.
N a w czo ra jszym  pos iedzen iu  

k o m is ji k o n s ty tu c y jn e j pos B u­
zek p rz e d s ta w ił w y n ik i sp isu 
lud no śc i z dn. 30 w rze śn ia  r b 
C y fra  lu d n o śc i bez w o js k a , je ń ­
ców  i in te rn o w a n y c h  w y n o s i w  
ca łem  p ań s tw ie

26.940.000.
Z  c y fry  te j w y p a d a  na G ó r­

n y  S lą3k — 970 000.

Przyjazd Nansena 
do Warszawy.

Przybył z Berlina upełnomo­
cniony przedstawiciel ligi naro­
dów dla spraw uchodźców ro 
syjskich, F Nansen, powitany 
na dworcu przez przedstawi­
cieli rządu i prezesa warszaw­
skiego komitetu międzynarodo­
wego towarzystwa Czerwonego 
Krzyża, p. Gloora.

P. Nansen przybył w towa­
rzystwie delegowanego przez 
ligę narodów dla niesienia sa 
nitarnej pomocy głodnym w 
Rosji, dr. Farrerea.

Nansen przybył do Warszawy 
dla naradzenia się z arcybisku­
pem Roopein i działaczami pol­
skimi w niesieniu pomocy dla 
głodnych w -Rosji i ma zamiar 
zaraz po odbiciu konferencji 
wyjechać z dr. Farrerem przez 
Baranowicze do Moskwy, o czym 
rząd sowietów jest już zawia­
domiony.

Zwiol tabory kolejowego.
Delegacja rosyjsko-ukraińska 

w podkomisji kolejowej miesza­
nej i komisji reewakuacyjnej na 
ostatnim posiedzeniu oświad­
czyła, że Rosja może oddać 
Polsce ,221 parowozów W tej 
liczbie jest jednak 57 parowo­
zów starszych typów, niż te, 
które mają być zwrócone Pol­
sce zgodnie z traktatem oraz 
84 parowozy, których rok bu­
dowy jest nieznany. Prowadzo­
ne są pertraktacje, czy i na 
jakich warunkach Polska przy­
jąć może te parowozy, do któ­
rych przyjęcia nie jest zobo­
wiązana przez traktat ryski-

Nasze sprawy.

Pousłanie na Ukrainie.
wojski powstańcze 

otoczyły Matlerynosław.
U kra iń s k ie  b iu ro  p rasow e 

donosi, że w ie lk i o d d z ia ł M a- 
tw ije n k i,  p o s ia d a ją cy  znaczną 
lic zb ę  k u lo m io tó w  i osobne o d ­
d z ia ły  a r ty le ry js k ie , o to c z y ł ze 
w s z y s tk ic h  s tron  Jeka te ryno - 
s ław .

W  czasie o s ta tn ich  w a lk  pod  
P ło sk iro w e m , kom endan t w o jsk  
pow stańczych , s o tn ik  P a lia , zo ­
s ta ł c iężko  ranny . K o z a c y , o- 
to c z y w s z y  n ie p rzy to m n e g o  so- 
tn ika , z tru d e m  w y n ie ś li go z 
p o la  w a li. K o m e n d ę  o b ją ł p o ­
m o cn ik  so tn ika  P a lia , n ie ja k i 
P ro sku ro w .

T e n  sam o d d z ia ł so tn ika  P a ­
lia  s to c z y ł p rzed  k ilk u  d n ia m i 
zac ię tą  w a lkę  z 17 sow iecką  
d y w iz ją . D y w iz ję  sow iecką  z n i­
szczy ł doszczętu . W ie lu  b o l­
s ze w ikó w  p rzesz ło  na s tronę  
p o w s ta ń có w . Z a ję to  lin ję  M e- 
dżub iż  D e rażn ia -Ja łtu szkó w , p o ­
czym  ruszono na P ło s k iró w .

W e d le  n ad chodzących  w ieśc i 
jeszcze dn ia  5 bm . H u m a ń  zo-

Ska la , I 7 lis to p a d a .

s ta ł za ję ty  rzez w o jska  p o ­
w stańcze  W  H u m a n iu  m ie j­
scow a w ład za  H u m a ń  za ją ł 
p u łk . D ereszczuk, k tó re m u  u d a ­
ło  się zo rgan izow ać  ca ły  p u łk  
z m ie js c o w y c h  w łośc jan  N a je ­
go stronę p rzeszed ł ca ły  p u łk  
b o lsze w ick i, w  szeregach k tó ­
rego z n a jd o w a ło  się w ie lu  u- 
k ra iń c ó w  H um ań  b y ł dosko ­
nale o b w a ro w a n y , pos iada ł 
w ie lk ie  s k ła d y  b ron i i am u 
n ic ji.

P ow stańcze  w o jska  p rze sz łv  
D n ie s tr  m ię d zy  C zerkasam i a 
K a n io w e m , p rz y c z y m  w  ręce 
ich  w p a d ła  w ie lk a  ilość  zb ro i.

W  re jo n ie  Irsza M a ły j K o ro  
steń g ru pa  gen. Janczenka, s il­
n ie  w  o s ta tn ich  czasach w z m o ­
cn iona  s to c z y ła  z 2 s o w ie c k im i 
d y w iz ja m i zac ię tą  w a lk ę  i  ro z ­
b iła  je , zn iszczyw szy  w  p ień  4 
so w ie ck ie  p u łk i, zabra ła  a rm a ­
ty , am un ic ję  i w ie le  z b ro i G ru ­
pa m aszeru je  na K o res teń .

Na P o d o lu  bo lszew ick ie  s iły  
zg rupow ane  są w  re jonach : S ka ­
ła  O ry lu n . M a kó w , D u n a jo w i- 
c e -N o w o -U s z y  ca

Dookoła Bolszewji
Sowiety szukają zbliżenia 

do Francji.
L o n d y n , 18 lis to p a d a .

C z icze rin  p o le c ił p rz e d s ta w i­
c ie lo w i so w ie tó w  w  L o n d y n ie  
K ra s in o w i p o czyn ić  u rzę d o w e  
k ro k i ce lem  w y jaśn ie n ia , czy 
rząd  fra n c u s k i je s t g o tó w  p rz y ­
s tą p ić  do u k ła d ó w  z s o w ie ta ­
m i w  sp raw ie  uznania  p rzez 
rząd  ro s y js k i p rz e d w o je n n y c h  
d łu g ó w . Na w y p a d e k  p rz y ­
c h y ln e j o d p o w ie d z i F ra n c ji, 
C z icze rin  osob iśc ie  w eźm ie  u- 
d z ia ł w  naradach.

0 wyspy alandzkle-
S z to kh o lm , 18 lis top ad a .

P rz e d s ta w ic ie l so w ie c k i w  
S zw e c ji K e rie n c e w  d o rę c z y ł 
p re z y d e n to w i m in is tró w  B ran 
t in g o w i no tę  C ziczerina , ośw iad  
cza jącą, że, w obec  zasadn icze­
go znaczen ia  w ysp  A la n d z k ic h  
d la  ro s y js k ic h  mas p ra cu ją cych  
rząd  s o w ie c k i n ie  m oże z re z y ­
gnow ać z pos iadan ia  ty c h  w ysp  
i uw a ża  w sze lk ie  p o s ta n o w ie ­

n ia  m ię d zyn a ro d o w e , p o w z ię te  
w  te j sp ra w ie  bez p o ro z u m ie ­
n ia  z R os ją  za n ie is tn ie jące .

Muszą uznać 
wszystkie długi.

Paryż 18 listopada.
Pism a p a rysk ie  p od a ją , że 

francusk ie  m in is te r ju m  sp ra w  
za g ran icznych  z w ró c iło  się do 
rządu  ang ie lsk iego  z notą , p ro ­
p onu jącą  o m ó w ie n ie  p ro p o z y ­
c ji so w ie ck ich  uznania  p rz e d ­
w o je n n ych  d łu g ó w  ro sy jsk ich . 
W  noc ie  sw ej o św iadcza  rząd  
fran cusk i, iż  za jm u je  w  te j 
sp ra w ie  ta k ie  sam o stanow isko , 
ja k ie  za ję ły  S tany Z je d n o c z o ­
ne. F ra n c ja  uw aża, iż  uznanie  
p -zez S o w ie ty  ty lk o  p rz e d w o ­
je n n ych  d łu g ó w  ro sy jsk ich  jest 
n ie w ys ta rcza ją ce . R os ja  m usi 
uznać i d łu g i w o jenne  o raz  p o ­
życzk i udz ie lone  poszczegó lnym  
p rze ds ię b io rco m  ro sy js k im , o- 
becn ie  p rz e ję ty m  p rzez rząd  
so w ie ck i. P o m im o  to  F ra n c ja  
jes t g o to w a  p rz y s tą p ić  do  u- 
k ła d ó w  z R osją  we w szys tk ich  
ty c h  sp ra w a ch .

O pracę dla 
zdemobilizowanych.

S osnow iec, 19 lis top ad a .

S p raw a  z d e m o b ilizo w a n ych  
ż o łn ie rz y  p rz y b ie ra  groźne fo r ­
m y.

R ząd  pop rze dn i, w  c h w ili 
k ry ty c z n e j d la  państw a, us iln ie  
w z y w a ł do szeregów , o b ie c u ­
ją c  u czestn ikom  z ło te  g ó ry ; 
tym czasem  obecn ie  rozw iąza no  
a rm ję  i ż o łn ie rz y  puszczono 
sam opas na p as tw ę  losu. N ic  
też dz iw nego , że pew na część 
p o d  w p ły w e m  g ło d u  i zb liża  
ją c e j się z im y  zeszła  na m a ­
now ce.

Same w ła d ze  bezp ieczeństw a  
s tw ie rd z a ją , iż  ty le  k ra d z ie ż y  
i n a p a d ó w  jeszcze n ig d y  n ie  
b y ło , a p o p e łn ia ją  je  p rze w a ż­
n ie  z d e m o b ilizo w a n i żo łn ie rze .

Z d a w a ło b y  się, iż  sp raw ą 
tą  w in n i za jąć  się w szyscy, a* 
przede  w szys tk im  rząd  i u rzę d y  
p ań s tw ow e , tym czasem  jest 
w rę cz  p rze c iw n ie .

P isa liśm y  już, że w  n ie k tó ­
ry c h  in s ty tu c ja c h  p rzy jm o w a n e  
są na u rzę d y  s ios try , żony lub 
k u z y n k i u rz ę d n ik ó w , obecnie  
zaś donoszą nam , że i u rząd  
ska rb o w y  w  Sosnow cu na p o ­
sady p o b o rc ó w  p rz y jm u je  sk le ­
p ika rzy , fry z je ró w  j t p. oso 
by, z k tó ry c h  n ie jeden  m a sk lep  
i  p ow ażn y  k a p ita ł, tym czasem  
z d e m o b iliz o w a n i żo łn ie rze  ch o ­
dzą po p rośb ie  lu b  idą  na dro  
gę w ys tę p ku .

W z y w a m y  p rz e to  w szys tk ie  
u rzę d y  i in s ty tu c je , aby skoń­
c z y ły  raz ze s z k o d liw y m  pro  
te kc jo n izm e m  i z a ję ły  się lo  
sem b w o js k o w y c h , w  prze 
c iw n y m  b o w ie m  raz ie  sp raw a  
ta  m oże p rzyb ra ć  b a rdzo  g ro ­
źny charak te r, g dyż  g łód  i z i ­
m no z ły m i są d o rad cam i.

Hasło czyn.
Będzin , 19 lis top ad a .

W  ce lu  ra to w a n ia  po łożę  
n ia  finansow ego  k ra ju  a w  prze-
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D n ia  3 lis to p a d a  m ię d z y  go 
dz iną  6 — 7 w ie czó r na s ta c ji 
W o lb ro m  czeka ło  o k o ło  300 
osób p rzed  kasą b ile to w ą  a b y  
w y k u p ić  b ile ty  na pociąg , dą 
żący w  s tronę  S trzem ieszyc. 
N a tu ra ln ie  m ie jsce  p rzy  o k ie n ­
ku zd ob yw a no  siłą. W  ty m  
w esz ło  na salę jak ichś  cz te ­
rech  o so b n ikó w , z k tó ry c h  je ­
den s ta ra ł się w y w o ła ć  zam ie ­
szanie, podczas g d y  trz e j po 
zos ta li p rz y g lą d a li się baczn ie  
po  zeb ranych  K ie d y  jed na  z 
k o b ie t z w ró c iła  uw agę  tem u  
o so b n iko w i, żeby  p rze s ta ł się 
ro zb ija ć , ten  s c h w y c ił ją  za 
w ło s y  i o d c ią g n ą ł od okienka. 
Ja dochodząc do ok ienka , z w ró ­
c iłe m  uw agę  tem u  a w a n tu rn i­
k o w i. żeby się u sp o ko ił, g rożąc 
m u p o lic ją , za co zos ta łem  ude ­
rzon y  p ięśc ią  w  tw a rz . D o b y ­
łe m  re w o lw e r  i zd ąży łem  usu­
nąć tego  osobn ika  od  s ieb ie , 
p o czym  p o w ie rz y łe m  go p u ­
b lic zn o śc i na sa li, a sam p o ­
szed łem  do k a n ce la r ji z a w ia ­
d o w c y  s ta c ji p ro s ić  go o p o ­
m oc p o lic ji.  Pan za w ia d o w ca  
p o w ie d z ia ł m i, ze p o lic ji  na 
s ta c ji n iem a, p ro s iłe m  go, żeby 
d a ł ja k ie g o k o lw ie k  ze s łu ż b o ­
w y c h  k o le ja rz y  do  sp isan ia  p ro - 
to k u łu  W o d p o w ie d z i na mą 
prośbę  za w ia d o w c a  o de s ła ł 
m ię  do  d yżurnego , k tó re g o  na- 
p ró źno  szuka łem  po c a łe j s ta ­
c ji. N ie  zna laz łszy go. u d a łe m  
się p o w tó rn ie  do za w ia d o w cy  
i  o z n a jm łe m  m u o re zu lta c ie  
m o ich  p oszu k iw a ń  i jeszcze raz

konan iu , iż za m o im  p rz y k ła ­
dem  pos tą p ią  d o b ro w o ln ie  czy 
p rzym u so w o  tys iące  o b y w a te li 
sk łada  m do uznan ia  w ysok iego  
m in is te r ju m  następu jącą  d e k la ­
rację.

„Ja n iże j p o d p isa n y  w ła ś c i­
c ie l n ie ru ch o m o śc i w  m B ę ­
dz in ie , o b o w ią zu je  się dać rz ą ­
d o w i h ypo teczn ą  e w ik  ję  na 
p ra w o  zac iągn ięc ia  zagran icą  
pod  zastaw  te jże  n ie ru c h o m o ­
ści a g w a ra n to w a n ych  przez 
rząd  2000 (d w u ch  ty s ię c y ) d o ­
la ró w  p ożyczk i w  m onecie  lub  
w  su row cach , na rzędz iach  i t. p. 
p o trz e b n y c h  k ra jo w i m a te r ja - 
ła c h " .

T a k ą  d ek la ra c ję  z ło ż y ł p iszą ­
cy te s łow a  do uznan ia  m in i­
s te rju m  skarbu  K ra j w y c z e rp a ­
ny, p rze m ys ł z ru jn o w a n y , han ­
del p o d c ię ty . Jedyn ie  pew ne 
je d n o s tk i w z b o g a c iły  się w  o- 
k res 'e  w o jn y  i to  ko sz tem  re ­
szty  o b y w a te li N a o g ó ł w o jn a  
do pew nego  s topn ia  p o d e rw a ­
ła  d o b ro b y t D an ina  ty lk o  w  sto 
sunku do d o ro b k ie w ic z ó w  w o ­
je n n ych  p rzyn ie ść  m oże i p o ­
w inna  d o d a tn ie  re z u lta ty , co 
w  stosunku zaś do  p o zo s ta łych  
o b y w a te li będzie  w o je nn ą , gdyż  
n ie w ie le  sko rzys tać  m oże g o ły  
z nag iego.

S iła  finansow a  rządu  leży  w  
sile e kon om iczne j o b y w a te li 
k ra ju . D o ro zw in ię c ia  ty c h  s ił 
po trzeb n a  w y tę żo n a  praca, do 
p ra c y  zaś —  środ k i, ja k o  to : 
k a p ita ły , m aszyny, su row ce , na 
rzę d z ia  i t. p. m a te r ja ły .

Ś rodk i te za w sze lką  cenę 
zd ob yć  na leży, zw łaszcza iż 
n ie k tó re  k ra je  p os iada ją  n a d ­
p ro d u k c ję  ta ko w ych

D la  os iągn ięc ia  tego ce lu  
sp e łn iłe m  czyn , na ja k i u m ys ł 
m ó j i ś rodk i m a te rja ln e  pozw a ­
la ją . N iech  in n i w  s tosunku 
sw vch  p o tę żnych  s ił sp e łn ią  
po tężne  czyny, gdyż czyn ó w  i 
ty lk o  czyn ów  nam  potrzeba .

O b y w a te l.

zażąda łem  zawezv. an ia  p o lic ji,  
na co o trz y m a łe m  o d p o w ie d ź : 
P o u ry w a jc ie  sobie g ło w y , ja  
w am  n ic  n ie  pom ogę! W ró c i­
łe m  na salę z n iczvm , a oso­
b n ic y  u m k n ę li bezkarn ie.

T a k ie  w y p a d k i zdarza ją  się 
pod ob no  co tyd z ień , w  c z w a r­
tk i, p o n ie w a ż  je s t to  dz ień  ja r ­
m a rczny  i b yw a  duży  tło k , 
w ię c  z tego  ko rzys ta ją  ro z m a i­
ci z ło d z ie je  i sz tuczki im  u c h o ­
dzą bezka rn ie .

Z  pow aża n ie m  
Joa ch im  C e p il,

M o d rz e jó w , u l.  M ?»uvego N r .  10.
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W  Z a g łę b iu  D ą b ro w s k im  jes t 
w ie le  ka m ie n ic  zn iszczonych  i 
n iezam ieszka łych , gdyż  w  ru in ie  
n ie po do b na  m ieszkać, a z w ła ­
szcza zim ą. P ow szechn ie  się 
tw ie rd z i, że gospodarze  um yś l 
n ie  d o p u ś c ili do zn iszczenia  
sw ych  ka m ie n ic , aby un iknąć  
za ta rg ó w  z lo k a to ra m i o czynsz. 
L ecz  m y ln e  jes t to  m n iem an ie , 
bo  k tó ż b y  u m yś ln ie  sw ó j m a ­
ją te k , swą p racę  c h c ia ł z n is z ­
czyć!? A  jeż.eli ich  m ien ie  z o ­
s ta ło  zniszczone, to  p rzew ażn ie  
w sku tek  n iem ożnośc i zd o b yc ia  
s ię  na p o p ra w ie n ie .

Jak w ia d o m o , w  o s ta tn ich  
d n iach  w  Z a g łę b iu  b y ła  p o ru  
szona sp ra w a  u d z ie la n ia  p o ż y ­
c z k i za po m o go w e j d la  n ie za ­
m o żn ych  w ła ś c ic ie li n ie ru c h o ­
m ośc i na p o p ra w ie n ie  sw ych  
d om ów . Z e  w zg lę d u  na o b e ­
cnie p a n u ją c y  w  Z a g łę b iu  g łó d  
m ie szka n io w y  n a tych m ia s to w a  
w  ty m  w y p a d k u  p o m o c  jes t 
n iezbędńą.

C zy n ie  wskazane b y ło b y , aby 
ta  zam ie rzona  pom oc z ru jn o ­

w an ym  ka m ie n iczn iko m  na d o ­
p ro w a d zen ie  ich  d o m ó w  do 
stanu u żyw a ln o śc i b y ła  w y m ie ­
rzana, m ia n o w ic ie  w  ten  spo­
sób, by zam iast p ro je k to w a  
n ych  zapom óg  p ien iężnych , s ta ­
ro s tw o , w zg lę dn ie  m a g is tra ty  
same akc ję  o dn aw ian ia  zn is z ­
czonych  ka m ien ic  p rz e p ro w a ­
d z iły . W  ten  sposób u n ikn io - 
n ob y  zn ów  posądzeń, że w sp o m ­
n ian i „b a n k ru c i"  u d z ie lo n y c h  im  
zapom óg  n ie  u ż y li na re s ta u ra ­
cję  sw ych  dom ów . Jeże li o 
p ie rw sze  b y li posądzani, to  
k tó żb y  ich  i o to  d rug ie  n ie  
pode jrzew a ł?

Pożądanem  b y ło b y  bardzo  
żeby pow yższą  sp raw ą  w ięce j 
za in te re sow a ło  się i m in is te r ju m  
ro b ó t p ub liczn ych .

M ic h a ł  B u b e l. 
C zeladź, 16 lis to p a d a .

Z«. zou. Kolejarzy 
a ttłfldze iioleiowe.

W arszaw a , 18 lis to p a d a .
Pose ł R a jca  z k lub u  N P R. 

w y s tą p ił do  se jm u z n a s tę p u ją ­
cym  w n io sk ie m :

W b re w  is tn ie jące m u , p o w y ­
żej w yszczegó ln  onem u p ra w u , 
p rzyzn a ją cem u  a try b u c je  Z w . 
z a w o d o w y m  k o le jo w y m  bran ia  
u d z ia łu  w  ś ledz tw ach , d o ty c z ą ­
cych  c z ło n kó w  Z w .. a d m in is tra ­
cja  k o le jo w a  p rze p row a dza  
ś ledz tw a , n ieza leżn ie  od d om a ­
gania się p rz e d s ta w ic ie li Z w . 
o u d z ia ł w  tych  ś led z tw ach , 
og ran icza jąc  się je d y n ie  do  za­
ko m u n ik o w a n ia  Z w . o s ta te cz ­
nych  w y n ik ó w  ś led z tw a  je d n o ­
stronnego  ja ko  fa k tu  d o k o n a ­
nego, —  sku tk iem  czego, ca ły  
9zereg sp raw  zos ta ł ro z s trz y ­
g n ię ty  w  sposób w ysoce n ie ­
s p ra w ie d liw y , g ub ią cy  lud z i z u ­
p e łn ie  n ie w in n y c h , k tó ry c h  u- 
suw a się z k o le i pod  p re te k ­
stem  n ie su b o rd yn a c ji, —  w  rze ­
czyw is to ś c i zaś je d y n ie  d la tego , 
że m ie li odw agę  w skazać na 
is tn ie jące  b e zp ra w ia  na k o le i i 
zdem askow ać osoby, u p ra w ia ­
jące  ja w n ie  n adużyc ia  i k ra ­
dzieże. p rz y c z y n ia ją c  tern 
o lb rz y m ie  s tra ty  , d la  skarbu  
p a ń tw a .

R zec m ożna śm ia ło , że is t­
n ie jące  na k o le i „ k o rp o ra c je "  
lu d z i tego p o k ro ju , z m o b iliz o ­
w a ły  w szys tk ie  rozporządza lne  
s iły . aby usunąć poza  naw ias 
życ ia  ko le jo w e g o  w s z y s tk ic h  
ty c h  p ra c o w n ik c w , k tó rz y  sto 
ją  im  na p rzeszkodz ie  w  w y ­
ko n yw a n iu  m a n ip u la c ji d la  s ie ­
bie w ie lce  d og od nych  
H jW o b e c  pow yższego  w y s o k i 
sejm  u ch w a lić  raczy:

W z y w a  się rząd : 1) aby p o ­
le c ił m in . ko l. żel. b ezw zg lę d ­
ne ro z p a try w a n ie  sp ra w  d o ty ­
czących  c z ło n k ó w  Z w ią z k u , na 
p o d s ta w ie  u c h w a ły  ra d y  m in i­
s tró w  z dn ia  25.IV  2919 r z 
z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie la  
Z w ią z k u .

A b y  w szys tk ie  sp ra w y, k tó ­
ry c h  w y n ik i jedno s tron ne  w s k u ­
tek d o tych czaso w o  b e zp ra w n ie  
stosow ane j m e to dy , me zada- 
w a ln ia ją  Z w ią z k ó w , na żądanie 
tych że  Z w ią z k ó w  b y ły  p o ­
w tó rn ie  ro z p a try w a n e .

Kronilio.
Kalendarzyk.

Dzia E lż b ie ty .

Jutro  F e liksa .

W sch. s ł o ń c a  ó m  8  

Z ach  . 5 rn 26

Etha p o r t  dziennikarzy
sobota

w mm.
W  u z u p e łn ie n iu  w czo ra j 

n o ta tk i o p o b yc ie  gdańs 
d z ie n n ika rzy  ko m u n iku je m y  
szcze, iż  po  zw ied zen iu  I



„ S a tu rn "  u d a n o  się je sz c z e  do  
fab ryk i H u lc z y ń sk ie g o ,  p o c z y m  
o d b y ł  się  na c z e ś ć  g o śc i  b a n ­
k ie t  w  cuk iern i  w a rsz a w sk ie j ,  
na  k tó ry m  p a n o w a ł  s e rd e c z n y  
nas tró j .  P ię k n y  i p o d n io s ły  t o ­
a s t  w zn ió s ł  p re z y d e n t  m. S o s ­
n o w c a  p. N ie rn see ,  a p e lu ją c  do  
g d a ń sz c z a n ,  by  z a p o z n a w s z y  
się z p r a s ą  po lską , nau czy l i  się 
ją  cen ić  i a b y  n a  ty m  t le  na® 
s tą p i ło  s e rd e c z n e  zb liżen ie  o b o ­
pólne. O d p o w ie d z ia ł  m u  red .  
B ro d esd o rf f ,  wyrażafjąc p o d z iw
1 zd u m ien ie  d la  s p o łe c z e ń s tw a  
po lsk iego , k tó re  w  ta k  c iężk ich  
w a r u n k a c h  b u d u je  s w ą  o jc z y ­
znę. W ś r ó d  miłej p o g a w ę d k i  
b a n k ie t  p rz e c ią g n ą ł  s ię  d o  g o ­
dz iny  12, p o c z y m  o d p r o w a d z o ­
n o  go śc i  n a  d w o rz e c .  O  godz.
2 w  n o c y  o d je c h a l i  g d a ń s z c z a ­
nie  do B ie lska

Min. s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  i 
ty m  ra z e m  z a w ia d o m i ło  z b y t  
p ó ź n o  o w y c ie c z c e  r a d ę  z jazdu  
i tu te j s z e  w ła d z e  a d m in is t r a ­
cy jne . N ie o m a l  w  o s ta tn ie j  
chwili z o rg a n iz o w a n o  p rzy jęc ie .  
Z e  ono  w y p a d ło  p o d  k a ż d y m  
w z g lę d e m  b e z  za rzu tu ,  z a s łu g a  
to  w ie lka  in ic ja to ró w  p p .  dyr. 
R aź n ie w sk ie g o ,  S k a rb iń s k ie g o  i 
inż. P io t rk o w sk ie g o ,  k tó rz y  nie 
szczędz il i  t ru d ó w , by  p rzy jęc ie  
w y p a d ło  jak  na jlep ie j .  P o d k r e ­
ślić ró w n ie ż  n a leży  n iezw y k łą  
u c z y n n o ś ć  p rez .  m. D ą b ro w y ,  
k tó ry  c a ły  c zas  to w a rz y sz y ł  
w y c ie c z ce ,  jak  ró w n ie ż  p r e z . , 
m. S o s n o w c a ,  k tó ry  z o ig an izo -  
w a ł  sp rę ż y śc ie  b a n k ie t  w ie ­
czo rny .

N a  w sz y s tk ic h  z w ie d z a n y c h  
k o p a ln ia c h ,  h u ta c h  i f a b ry k a c h  
g o śc ie  sp o ty k a l i  się z n iezw y  
kle s e r d e c z n y m  p rz y ję c ie m .

G d a ń s z c z a n ie  w  ro z m o w a c h  
z n am i w yraża li  p e łn e  u z n an ie  
d la  tu te j s z e g o  p rzem y s łu .  Z w ł a ­
s z c z a  u rz ą d z e n ia  k o p a ln i  „ S a ­
tu rn "  i T o  w. G ro d z ie c k ie g o  z a ­
im p o n o w a ły  gośc iom .

j . W.

Dla d z iec i na G órnym  
Ś lą sk u . D ziec i  .G ó r n e g o  Ś l ą ­
sk a  k o rz y s ta ły  w  c iąg u  o s ta tn ic h  
d w u c h  lat z akcyj d o ż y w ia n ia ,  
p ro w a d z o n e j  ta m  p rzez  a m e r y ­
kańsk i w y d z ia ł  r a tu n k o w y  w raz  
z T o w a r z y s tw e m  p rz y ja c ió ł  (So 
c ie tv  of F r ien d s ) ,  p r z y c z y m  
k a ż d a  z tych  o rgan izac ji  d o s ta r  
c z a ła  p o ło w ę  p o t r z e b n y c h  p r o ­
d u k tó w .  A k c ja  ta  m ia ła  c h a ­
r a k te r  czy s to  h u m a n i ta rn y ,  j a ­
ko  p o m o c  d la  n a jb a rd z ie j  p o  
t r z e b u ją c y c h  dzieci,  bez  w zg lę  
du  na  w y z n a n ie  lub n a ro d o w o ść .

P o  p o d z ia le  te ry to r ju m  G ó r  
n e g o  Ś lą sk a ,  z g o d n ie  z o r z e ­
czen iem  ligi n a ro d ó w ,  ak c ja  
d o ż y w ia n ia  w częśc i  p r z y z n a ­
n e j  P o l c e ,  b ę d z ie  p rz e ję ta  
p rz e z  m is ję  d la  Po lsk i  a m e r y ­
k a ń sk ie g o  w y d z ia łu  r a tu n k o w e  
g o  i b ę d z ie  p o d p o r z ą d k o w a n a  
p o ls k o -a m e ry k a ń s k ie m u  k o m i­
te to w i  p o m o c y  dz iec io m , jak  
to  już b y ły  og łoszone . A k c ja  
ta  b ę d z ie  p r o w a d z o n a  na  tych  
s a m y c h  z a s a d a c h  co  d o ty c h ­
czas ,  n io sąc  p o m o c  n a jb a rd z ie j  
p o t r z e b u ją c y m  d z iec io m  ok rę-  
gu  g ó rn oś ląsk iego .

Dla d z ie c i na z im ą . A m e ­
ry k ań sk i  c z e rw o n y  k rzyż  w y ­
s tą p i ł  z n ó w  z n o w ą  ho jną  o f ia ­
r ą  w p o s ta c i  o d z ie ż y  i o b u w ia  
d la  dziec i n a  z im ę. D a r  ten , 
k tó re g o  ro z d z ia łe m  za jm ie  się 
p o lsk o  a m e ry k a ń s k i  k o m i te t  p o ­
m o c y  dz iec iom , s k ła d a  się  z 
500 p ła sz c z y k ó w , 4000 p a r  o- 
buw ia ,  50.000 p a r  p o ń c z o c h ,  
1200 k o szu lek  d z ie c ię cy c h  i 130 
k o szu l  d la  c h ło p c ó w .  P rz y  r o z ­
d a w n ic tw ie  z w ró c o n a  b ęd z ie  
s z c z e g ó ln a  u w a g a  n a  d z iec i  u 
c h o d ź c ó w ,  w  ty m  zaś  ce lu  c z ę ść  
d a ru  b ę d z ie  w y s ła n a  d o  B a ra ­
now icz .

Jak  w iem y , p rz y  ro z sy ła n iu  
p o p r z e d n ie g o  t r a n s p o r tu  o d z ie ­
ży  i o b u w ia ,  o f ia ro w a n e g o  p rz e z  
a m e ry k a ń sk i  w y d z ia ł  r a tu n k o ­
w y  i a m e ry k a ń s k i  c z e rw o n y  
k rzyż , ró w n ie ż  w  znaczn e j  m i e ­
rze  z w ra c a n o  u w a g ę  n a  k ry ­
ty c z n y  s ta n  d z iec i  u c h o d ź c ó w .

W a rsza w a  — S o s n o w ie c .
O d  I g ru d n ia  z a p r o w a d z o n a  
z o s ta n ie  p o m ię d z y  W a r s z a w ą  
a S o s n o w c e m  n o w a  p a r a  p o ­
c ią g ó w  p o śp ie sz n y c h .  Nr. 101 
o d e jśc ie  z W a r s z a w y  23.20, 
p rz y b y c ie  d o  S o s n o w c a  6.05. 
Nr. 102 o d ja z d  z S o s n o w c a  
23.20, p rz y ja z d  d o  W a r s z a w y  
5.50.

O s o b is te .  R e d a k to r  n a s z e ­
go p ism a ,  prof. K n o th e  p o  t y ­
g o d n io w e j  n ie o b e c n o śc i  p o w r ó ­
cił d o  S o s n o w c a  i p rz y jm u je  
i n te r e s a n tó w  w  re d a k c j i  o d  
godz. 10 d o  II p r z e d  p o łu d n ie m .

Z T o w a r z y s tw a  „Lutnia".
Z a r z ą d  T  w a  „ L u tn ia "  z a w ia ­
d a m ia  c z ło n k ó w  c z y n n y c h  T -w a ,  
że  p o  długie j p rz y m u s o w e j  
p rz e rw ie ,  w p rz y s z ły m  ty g o ­
d n iu  ro zp o czn ie  się d z ia ła ln o ść  
T -w a .  W e  w to re k  22 b. m . o 
g odz .  8 ej w iecz . ja k o  w  u r o ­
c z y s to ść  p a t ro n k i  m uzyk i,  r o z ­
p o c z n ie  się  p ie rw sz a  p ró b a ,  
n a  k tó rą  to  p ro s im y  o g rem ia l  - 
n e  i p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  c h ó ­
rów : m ie sz a n e g o  i m ęsk iego .

P r z e n ie s ie n ie  u r z ę d u  
sk a r b o w e g o . U rz ą d  s k a r b o ­
w y  w  D ą b ro w ie  G ó rn icze j  p r z e ­
n iós ł  s w o ją  s ied z ib ę  d o  Z a ­
w ierc ia .

D o  o k rę g u  u rz ę d u  s k a r b o w e ­
go w  Z a w ie r c iu  w łą c z o n e  z o ­
s ta ją  gm iny: C horoń ,  K o z ie g ło ­
w y , K oz ieg łów k i,  K ro m o łó w , 
M ie rzęc ice ,  M rzy g łó d ,  N ie g o ­
w a, P iń c z y c e ,  P o rę b a ,  R o k i tn o  
s z la c h e c k ie .  R u d n ik  wielki, S ie ­
w ierz .  W ło d o w ic e ,  Z a w ie r c ie  i 
Ż a rk i .

P o z o s ta łe  g m in y  p o w ia tu  b ę ­
d z ińsk iego ,  p r z y d z ie lo n e  z o s t a ­
ją  do  u rz ę d u  s k a rb o w e g o  w 
S o sn o w c u .

D o  k a s  s k a rb o w y c h  w  Z a ­
w ie rc iu  i S o sn o w c u ,  p r z y n a le ­
ż ą  te  s a m e  gm iny , k tó re  p rzy- 
dzieionte z o s ta ły  d o  o d n o ś n y c h  
u r z ę d ó w  s k a rb o w y c h .  ]

W sp r a w ie  w p isó w . W
n ie d z ie lę  u b ie g łą  w  sali t e a t ru  
„ C o rso "  w  B ęd z in ie  o d b y ł  się 
w ie c  ro d z ic ó w  d z iec i  u c z ę ­
sz c z a ją c y c h  d o  szkó ł  ś red n ich .

Im puls  d o  z w o ła n ia  w ie c u  
w v s z e d ł  z g ro n a  u czące j  się 
m ło d z ie ż y  s ta r s z y c h  klas, k tó ra  
z a g ro ż o n ą  jes t  n ie m o ż l iw o śc ią  
d a ls z e g o  p r o w a d z e n ia  n a u k i ,  z 
p o w o d u  n iem o żn o śc i  p ła c e n ia  
w y so k ieg o  w s p is o w e g o  co d la  
u c z n ió w  6 - 7  k la sy  je s t  w p ro s t  
k a ta s t ro fą .  T e m a t e m  w ie c u  b y ­
ło: u p a ń s tw o w ie n ie  szk ó ł  i ho- 
r e n d a ln e j  w y so k o śc i  w p isy  o- 
b e c n e  i p r z e w id y w a n e  dalsze  
z w y ż k i  w p isó w .

P o n ie w a ż  z e b ra n y m  n ie  p r z e d ­
s ta w io n o  r e f e r a tu  w y c z e rp u ją  
cego  d y sk u s ja  p o to c z y ła  się 
n ie w ła śc iw ie  i k ilkakro tn ie  w kra  
cza ła  n a  to ry  krytyki, t a k  g ru p  
jak  i p o sz c z e g ó ln y c h  o sób ,  co 
czyn iło  w ra ż e n ie  k o m p le tn e g o  
n ie z ro z u m ie n ia  ce lo w o śc i  wie- 
cui W re s z c ie  w y b ra n o  kom is ję ,  
k tó re j  z a d a n ie m  b ę d z ie  w e jść  
w  p o ro z u m ie n ie  z o d n o śn y m i 
w ła d z a m i  w ce lu  u p a ń s t w o ­
w ien ia  szkó ł ,  jak  ró w n ież  w  
ce lu  p e r t r a k to w a n ia  z d y r e k c ja ­
mi szkó ł  m ie jsc o w y c h .  D o  ko 
misji w y b r a n o  p p .  W o l iń s k ie ­
go, T e n e n b a u m a ,  L e w in a .  K o ­
n o p k ę ,  M u s ia ła  i S to d ó łk iew i-  
cza.
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Drugi radny. W  dn iu  15
g ru d n ia  r. b s ą d  o k r ę g o w y  w 
S o s n o w c u  r o z p a t ry w a ć  b ę d z ie  
s p r a w ę  ra d n e g o  m ie jsk ieg o  z 
D ą b ro w y ,  L e jz o ra  R e c h n ic a  i 
spó łk i,  o s k a rż o n e g o  o p o ta je m  
n e  p o s ia d a n ie  go rze ln i  i p ę d z ę  
n ie  sp iry tu su .

S p r a w a  ta  b y ła  w  sw o im  
czas ie  n ie m a łą  s e n s a c ję  i o- 
b ecn ie ,  p r a w ie  p o  d w u le tn ie j  
p rz e rw ie ,  z n ó w  w y p ły w a  na  
św ia t ło  dz ienne .

Z e z w ie r z ę c e n ie  w o źn icy .
Z a m ie s z k a ły  p rz y  ul. C iasnej 
Nr. 7 w o ź n ic a  J a k u b  G o ld sz ta jn ,  
w  o k ru tn y  s p o s ó b  bił k o n ia  
sw e g o ,  k tó ry m  w ióz ł  w ęg ie l ,  a 
k oń  nie  m ó g ł  p o d o ła ć  c ięża ro w i.

N ie lu d zk ieg o  w o ź n ic ę  p o c ią -  
gn ię to  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  s ą ­
d o w e j .

O sz u s t  w  roli d o b r o c z y ń ­
cy. M ie sz k a n ie c  C z ę s to c h o w y  
A n to n i  B iem eck i p r z y je c h a ł  do 
S o s n o w c a  w  ce lu  w y s z u k a n ia  
p racy .  P r z e d  u rz ę d e m  p o ś r e d ­
n ic tw a  p ra c y  w  S o s n o w c u  
s p o tk a ł  go oszust,  k tó ry  z a p r o ­
p o n o w a ł  p r z y je z d n e m u  w y s z u ­
k an ie  p r a c y  P o s z e d ł  z n im  n a  
k o p a ln ię  hr. R e n a rd ;  t a m  r z e ­
k o m o  z a ła tw i ł  fo rm a ln o śc i  p rz y ­
jęc ia , a n a  d o w ó d  o k a z a ł  s fa ł  
s z o w a n e  d o k u m e n ty  p rzy jęc ia .  
W y w d z ię c z a ją c  się d o b r o c z y ń ­
cy, p rz y je z d n y  z a p ro s i ł  go  n a  
p o c z ę s tu n e k .  N ieza leżn ie  o d  te  
go, o sz u s t  w y łu d z i ł  o d  p r z y ­
je z d n e g o  o s ta tn ie  300 mk. „za 
p ro te k c ję " .

K ie d y  u r a d o w a n y  c z ę s to c h o -  
w ian in  zg łosił  s ię  do  p r a c y  o- 
św ia d c z o n o  m u  w  b iu rze  k o ­
palni, że  d o k u m e n ty  d la  n iego  
są  s fa ł s z o w a n e  p rz e z  o sz u s ta  
D o p ie ro  c z ę s to c h o w ia n in  p r z e ­
k o n a ł  się, że  p a d ł  o f ia rą  o szu  
s tw a .  Z r o z p a c z o n y ,  z w ró c i ł  się 
d o  u r z ę d u  p o ś re d n i  -.twa p ra c y ,  
k tó ry  n a  sw ój ko sz t  o d e s ła ł  o- 
s z u k a n e g o  d o  C z ę s to c h o w y .

Z a trzy m a n ie  p rzem y tu .
W c z o ra js z e j  n o c y  p o lic ja  s o ­
sn o w ie c k a  z a t r z y m a ła  ok o ło  
R a d o c h y  5 p r z e m y tn ik ó w  z 
p r z e m y te m  ty to n iu ,  w ina , try" 
k o ta ż y  i cukru . P rz e m y t  zo* 
s ta ł  sk o n f isk o w a n y ,  p rz e m y tn i ­
k ó w  zaś  o s a d z o n o  p o d  k l u ­
c z e m  S p r a w ę  sk ie ro w a n o  n a  
d ro g ę  s ą d o w ą .

Ceny w y ro b ó w  ty tu n io -  
w ych . U s ta n a w ia n e  p rz e z  g e ­
n e r a ln ą  d y re k c ję  m o n o p o lu  ty- 
tu n io w e g o  c e n y  w y r o b ó w  ty- 
tu n io w y c h ,  w  na jb liższe j p r z y ­
szłości, t j. co n a jm n ie j  do 
N o w e g o  R o k u ,  k ie d y  k o ń czą  
się  k o n t ra k ty  z fa b ry k am i,  nie 
b e d ą  zm n ie jszo n e

S p o w o d o w a n e  to  je s t  o k o ­
licznością . że  w ię k sz ą  c ześć  c e ­
n y  w y r o b ó w  ty tu n io w y c h  s t a ­
now i o p o d a tk o w a n ie ,  k tó re g o  
s k a rb  n ie  o b n iży  p rzez  w z g lą d  
n a  s t a n  f in an só w  P a ń s tw a .  P o ­
z o s ta łą  część  c e n y  s ta n o w ią  
k o sz ta  p ro d u k c j i ,  k tó re  p o m i ­
m o  s ta n ie n ia  su ro w c a  nie u le ­
g ły  zm n ie jsz e n iu  z p o w o d u  
ró w n o c z e s n e g o  z n a c z n e g o  p o ­
d ro ż e n ia  roboc izny .

B ęd zin  w  cyfrach. P o d łu g
o s ta tn io  s p o rz ą d z o n e g o  sp isu  
B ęd z in  l iczy  12950 m ę ż c z y z n  i 
15126 kob ie t ,  o sób  c h w ilo w o  
n ie o b e c n y c h  561, r a z e m  w ię c  
28637 osób . D o l iczby  tej d o ­
ch o d z i  je sz c z e  oko ło  ty s ią c a  
o s ó b  w o jsk o w y c h .

N ie ru c h o m o śc i  p o s ia d a  B ę ­
dzin 954, m ie s z k a ń  z a m ie s z k a ­
ły c h  6382

D o  n a ro d o w o ś c i  p o ls k ie '  p r z y ­
z n a ło  się 11279 o sób .

K on i na l iczo n o  257. b y d ła  r o ­
g a te g o  589, o w ie c  14 i t r z o d y  
ch le  w nej 408 sztuk.

K o szty  sp isu  lu d n o śc i.
W y d a tk i ,  z w ią z a n e  ze  sp ise m  
lud n o śc i  w y n io s ły  w D ą b ro w ie  
325180 mk.

P o ło w ę  su m y  tej p o k ry w a ,  
r ząd ,  a  p o ło w ę  m ias to .

K o m isa rz e ,  k tó rz y  zrzekli się 
p r z y p a d a j ą c e g o  im w y n a g ro  
d zen ia ,  o t r z y m a ją  sp e c ja ln e  
o d z n a k i .

O dczyt w  D ą b ro w ie . Z g o ­
dn ie  z z a p o w ie d z ią  o d b y ł  się 
w  D ą b ro w ie  dn ia  15 b m. p ie r ­
w sz y  o d c z y t  na  te m a t :  „S p e ł
n io n e  i n ie s p e łn io n e  o b o w iązk i  
w d o b ie  o d ro d z e n ia  o jczy zn y " .  
W e jś c ie  b e z p ła tn e .

O d c z y t  z n a k o m i te g o  m ó w c y -  
l i te ra ta  C o lonny  W a le w s k ie g o  
w  b o g a ty m  co  do  tre śc i  i p ię k ­
n y m  p rz e m ó w ie n iu  o sp e łn io ­
n y c h  i n ie sp e łn io n y c h  o b o w ią z ­
k ach  n a r o d u  p o lsk ie g o  z p rz y ­
to c z e n ie m  w y p a d k ó w  h is to ry cz  
n y ch ,  z rob ił  d u że  w ra ż e n ie ,  
n ie s te ty  ty lk o  n a  n ie l iczn ie  
p rz y b y ły c h  s łu c h a c z a ch .  N a l e ­
ży  s ię  s p o d z ie w a ć ,  że  n a  n a ­
s tę p n y m  odcz>c ie .  z a p o w ie d z ia ­
n y m  p rzez  p re le g e n ta  w  n ie ­

d łu g im  czasie , s a la  s to w a r z y ­
szen ia  ro b o tn ik ó w  ch rze śc jań -  
sk ic h  z a p e łn i  się.

T y m c z a s e m  za  w y g ło sz o n y  
o b e c n ie  o d c z y t  p ro s im y  p r z y ­
jąć , p a n ie  p re le g e n c ie ,  s e r d e c z ­
n e  p o d z ię k o w a n ie ;  t ą  d ro g ą  
ró w n ie ż  ra c z y  p rz y ją ć  p o d z ię ­
k o w an ie  p. St. Bielecki, p re z e s  
S tow , ro b o tn ik ó w  ch rześc jań -  
sk ich  w  D ą b ro w ie  za  b e z in te ­
r e s o w n e  o d d a n ie  sali  n a  od czy t .

]. Kondek. 
B iu rok ratyzm . W  pocz&t

ku  p a ź d z ie rn ik a  m a g is t r a t  d ą ­
b ro w sk i  z w ró c i ł  s ię  d o  b iu ra  
w ę g lo w e g o  z p ro ś b ą  o p r z y ­
dz ia ł  30 w a g o n ó w  w ę g la  m ie ­
s ięczn ie  d la  ro z s p rz e d a ż y  go 
lu d n o śc i  b ied n e j  i in s ty tu c jo m  
•miejskim. U p ły w a  p ra w ie  2-gi 
m ie s iąc  i o d p o tv ied z i  n ie m a ,  
b ie d n a  zaś lu d n o ść  n a b y w a  
w ęg ie l  k ra d z io n y  lub k u p u je  g o  
u p a s k a rz y

B y łby  n a jw y ż s z y  czas  s k o ń ­
czyć  z ty m  s z k o d l iw y m  b iu ro ­
k ra ty z m e m .

K om isja  cen n ik o w a . M a ­
g is tra t  d ą b ro w s k i  z a in ic jo w a ł  
u tw o rz e n ie  je d n e j  w sp ó ln e j  k o ­
misji c e n n ik o w e j ,  z łożone j  z 
d e le g a tó w  w sz y s tk ic h  m ias t  
Z a g łę b ia  d la  o k re ś la n ia  c e n  na  
a r ty k u ły  p ie rw sze j  p o t rz e b y .  
P ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  kom isji 
te j  o d b ę d z ie  się  w d n iu  d z i­
s ie jszym , w  g m a c h u  s ta ro s tw a .  
D e le g a te m  z D ą b r o w y  je s t  p. 
Ju ljusz  P io trow sk i,  z a s t ę p c ą  p. 
J ó z e f  D o m a ń sk i .

W sp r a w ie  gran ic m ie j­
sk ich . W  r o k u  1919 m agi
s t r a ty  B ę d z in a  i D ą b r o w y  w y ­
s tą p i ły  g o  m in is te r ju m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  z p ro ś b ą  o re 
g u la c ję  g ran ic  m ie jsk ich ,  z a ł ą ­
c z a ją c  je d n o c z e ś n ie  s w e  w n io ­
ski i p ro p o z y c je .

G d y b y  p r o je k t  m a g is t r a tu  
b ę d z iń s k ie g o  p rz e sz e d ł ,  B ędz in  
z y s k a łb y  oko ło  14 tys. m ie sz ­
k a ń c ó w  i o d p o w ie d n ią  ilość 
g ru n tó w , d o w ia d u je m y  się je- 
d a k ź e ,  iż w  kw estj i  p o w y ż ­
szej w o je w ó d z tw o  k ie leck ie  za-

We wsi DziewirJe, pow. Bo­
chnia, rozegrał się przed kilku 
dniami krwawy dramat rodzin­
ny, którego ofiarą padło młode 
życie jednej dziewczyny.

We wspomnianej wsi żyły 
dwie siostry Sumaciarz, spadko­
bierczynie majątku po zmarłych 
rodzicach W sporządzonym 
przez ojca testamencie zazna­
czone było, iż w razie, gdyby 
starsza z córek, Katarzyna, nie 
wyszła za mąż za dotychczaso 
weg > swego narzeczonego Pa- 
nasia, majątek cały przechodzi 
na własność młodszej córki, 
Joasi.

Po śmierci ojca Katarzyna 
zerwała ze swym narzeczonym, 
wskutek czego prawną właści­
cielką majątku stała się mło­
dsza siostra Panaś ożenił się 
z inną. a Katarzyna musiała 
się wyzbyć wszelkich praw do 
należnej części ojcowizny. Od 
tej chwili poczęła więc myśleć 
w jaki sposób usunąć n.a swą 
siostrę, by z powrotem stać się 
właścicielką majątku. Początko­
wo usiłowała ją otruć, jednakże

a o r o b o w a ło  w n io s e k  m a g i s t r a '  
tu  d ą b ro w s k ie g o  i d e c y z ję  sw ą  
p rz e s ła ło  d o  m in is te r ju m , tak , 
że s p r a w a  reg u lac j i  g ran ic  miej 
sk ich  z o s ta n ie  j e s z c z e  w  roku 
b ie ż ą c y m  d e f in i ty w n ie  r o z ­
s t r z y g n ię ta .

N a le ż y  d o d a ć ,  iż p o d łu g  p r o ­
je k tu  m a g is t r a tu  d ą b ro w s k ie g o  
B ęd z in  zy sk a  o k o ło  7 ty s ię c y  
m ie s z k a ń c ó w ,  n a to m ia s t  w
s k ła d  m ia s ta  D ą b r o w y  w e jd ą  
g m in y  G o ło n ó g  i Z a g ó rz e ,  co  
łą c z n ie  z d o ty c h c z a s o w y m i  
p rz e d m ie ś c ia m i ,  czyli ko lon ja -  
mi p o zw o li  n a  ry c h łe  u t w o r z e ­
nie w ielkiej D ą b r o w y

K radzież . O n e g d a j  m ię ­
d z y  4 a 5 po  p o łu d n iu  s k r a ­
dz iono  s ta r s z e m u  p o s t e r u n k o ­
w e m u  W ła d .  S iuc ie  z s z u f lad y  
w  m ieszk an iu  p rz y  ul. Z ie lo n e j  
19 (P o g o ń )  p o d c z a s  n i e o b e c n o ­
ści żo n y  30 tys. mk. w b a n k n o ­
ta c h  ty s ią c m a rk o w y c h .  O  godz . 
7 wiecz. z a r z ą d z o n y  p o śc ig  
p rzez  st  pos t .  Wł. S iu tę  za  
z ło d z ie je m  d a ł  w ynik  d o d a tn i ,  
g d y ż  u ję to  go na  st. S ta r y  B ę ­
dzin ' p rz y  k a s ie  b i le to w ej .  P i e ­
n ią d z e  o d  z ło d z ie ja  o d e b ra n o ,  
a z łodzie j s iedzi w  w ięz ien iu .

A r e s z t o w a n i e  p r z e m y t  
n  i k a.  D n is  15 lis to p a d a  r. b. n a  g r a ­
n icy  w  M od rze jo w ie  p rz e m y tn ik  C z e ­
s ła w  K u jaw a, n io są c  to w a r  z G . Ś ląska  
z o s ta ł  z a trz y m a n y  p rz e z  k a p ra la  s traży  
g ran iczn e j. K. u s i ło w a ł p rz e k u p ić  k a ­
p ra la , d a ją c  m u  2900  m k. ła p ó w k i, lecz  
k a p ra l o  w go a re sz to w a ł. A re sz to w a n e ­
go p rz e m y tn ik a  w raz  z ła p ó w k ą  o d s ta ­
w iono  d o  sę d z ie g o  ś led czeg o .

K r a d z i e ż e .  W  d n iu  14 lis to p a ­
d a  r b. S ta n is ła w a  F. s łu ż ą c a , sk ra d ła  
na szk o d ę  sw ej c h le b o d a w c z y m  A d e li 
S a p e ro w e j z S o sn o w c a  1 k a p ę  p lu sz o ­
w a . p a rę  b u c ik ó w , b lu z k ę  d a m sk ą  o raz  
1300 m k. go tó w k i o g ó ln e j w a r to śc i s k r a ­
d z io n y c h  p rz e d m io tó w  30.000 m k. F. z o ­
s ta ła  a re sz to w a n ą , sp ra w ę  zaś sk ie ro w a ­
no  n a  d rogę są d o w ą .

—  W  d n iu  13 lis to p a d a  r. b. S te fan ja  
J. s łu ż ą c a , sk ra d ła  sw ej c h le b o d a w c z y m  
S te fan ji K ra w ie c  z S o sn o w ca  k o stju m  
now y z fu trz a n y m  k o łn ie rz e m  w arto śc i
50 .000  m k. ; .  a re sz to w a n o ,

—  W  n o c y  z 15 n a  16 l is to p a d a  w e 
w si M rz y g ło d z is  p o d  Z a w ie rc ie m  sk ra ­
d z io n o  ja łó w k ę  w arto śc i 30 .000 m k. na  
sz k c d ę  Jó z efa  W ie lg o sa .

Kraków, 18 listopada.
nie udało się to jej. Obmyśliła 
więc inny plan.

Krytycznego dnia, widząc, że 
siostra czuje się niezdrowa, na­
mówiła ją by się wcześniej po­
łożyła do łóżka, a chcąc oka­
zać dobre „serce” dała jej przed 
s oaniern większą dawkę wódki. 
Gdy Joanna usnęła, Katarzyna 
pochwyciła wyostrzoną siekierę, 
a widząc, że siostra śpi, podnio­
sła ją. by wymierzyć cios. W 
tej chwili chora przebudziła się, 
a widząc wymierzoną siekierę, 
rozpaczliwie krzyknęła. Momen­
talnie padł cios na jej szyję, 
odcinając nietnal zupełnie gło­
wę od tułowia 

Po dokonaniu zbrodni wyko­
pała morderczyni dół w kuchni, 
w którym złożyła zwłoki swej 
siostry, poczym je zasypała i 
przykryła deskami

Niedługo cieszyła się mor­
derczyni odzyskaniem majątku. 
Żandarmerja zawiadomiona o 
zniknięciu dziewczyny, przepro­
wadziła rewizję w mieszkaniu 
i znalazła trupa pod podłogą. 
Sumaciarzównę aresztowano i 
odstawiona do więzienia.

Siano p r n s o a a n e
w dobrym gatunku na paszę dla koni owies, ziemniaki dostarcza 
w ładunkach wagonowych i w mniejszych ilościach ze składu

DOM HANDLOWY
K. Peucker, Inż. E. Wagner i S-ka

2 10 w  S o sn o w c u  ul. P iłsu d sk ie g o  N r. 25,

Przyczyną m ord ers tw a  chc iw ość .  —  Dziewczyna  ucina  
głowę  młodszej s io s t r ze .  —  Zagrzebanie trupa pod po­
d ł o g ę . —  Wykrycie morderstwa.  —- Uwięzienie  morderczyni .



I! HU.
Jak  d o n o s z ą  dz ienn ik i  b e r l iń ­

skie, w sz y s tk ie  w y r o b y  od z ie  
ż o w e  p o ta n ia ły  o g ro m n ie  w  c a ­
ły c h  N ie m c z e ch ,  a zw ła sz c z a  
w  Berlinie. O to  c e n y  w y ro b ó w  
o d z ie ż o w y c h :  u b ra n ie  m ę s k ie
d o b r z e  o d ro b io n e  130— 175 rrik., 
u b ra n ia  m ęs .u e  w y k w in tn e g o  
kr.oju 225 mk., so l idne  u b ra n ia  
3 1 5 —350 m k., d o b o ro w e  u b r a ­
nia  525 do  935 m k., u ls te ry  110 
d o  350 mk., p a l to ty  z k o ln ie - 
r z e m  a k s a m i tn y m  z czy s to  
w e łn ia n e g o  „ s e r g e “ 450 mk., 
u b ra n ia  d la  c h ło p c ó w  125 d o  
653 mk. S p o d n ie  w  p a sk i  130 
d o  205 m k., sz a re  93 m k., z su ­
k n a  w o js k o w e g o  sz a re  i c z a rn e  
125 mk. S ukn ia  d a m s k a  z w e ł ­
n ian eg o  s z e w io tu  435 m arek .  
P ła s z c z  d a m sk i  445 m k. B lu z ­
ka  f la n e lo w a  49 mk., w e lu ro w a  
78, w e łn ia n a  85.

W  W ie d n iu  n o to w a n o  n a s t ę ­
p u j ą c e  cen y  w  p o p rz e d n ią  s o ­
b o tę :  z w y k ły  p a l to t  z im o w y
30.000 kor.,  le p s z y  80.000 
d o  100.000, fu te rk o  96.000, ra- 
g lan  85.000, kró tk i p a l to t  d la  
c h ło p c a  17.000, z a r z u tk a  j e ­
s ien n a  z „ lo d e n u “ 250.000, mię- 
ki k a p e lu sz  m ę sk i  4500 do  
10 000, k a p e lu sz  d a m sk i  n a j t a ń ­
szy  10,000, w y k w in tn y  50.000 
d o  80 000, g o to w e  k&maszki 
6000 do  12.000, p a ra  s k a rp e te k  
1120 d o  1500, p o ń c z o c h y  s p o r ­
to w e  7400, b lu z k a  d a m s k a  
10 0C0, r ę k a w ic z k i  8000, p a r a ­
sol 16 000 d o  18.000 i t. d.

Redukcja ministerjum sp r aw  
zag ra n iczn ych .

W a r s z a w a ,  18 l i s to p a d a .
CPrzez telef.).

Min. sk a rb u  M icha lsk i  p o s t a ­
now ił  z r e d u k o w a ć  e ta t  c en tra l i  
m in is te r ju m  s p r a w  z a g ra ń ,  w  
W a r s z a w ie ,  w  k tó ry m  p ra c u je  
o k o k o ło  500 u rz ę d n ik ó w . Bę 
d z ie  z w o ln io n y c h  oko ło  100 
ludzi.

R e d u k c ja  t a  p rz y n ie s ie  bliz- 
ko  500 m il jo n ó w  m a re k  o s z c z ę ­
dności.

Obiady rady m inistrów.
Warszawa, 18 listopada.

(P rz e z  telef.)
Rada ministrów' zajmie się na 

dzisiejszym posiedzeniu sprt:- 
wami sejmu Chodzi o zadecy­
dowanie jakie sprawy powinny 
być konieczne załatwione jesz­
cze przez obecny sejm.

Na podstawie uchwał, jakie 
dzisiaj zapadną opracowany 
będzie referat, który premjer 
Ponikowski przedstawi na po­
siedzeniu konwentu seniorów.

Wczorajsza rada ninistrów 
nie zajmowała się sprawą zajść 
na środowem posiedzeniu siej- 
mu. Według opinji poszczegól­
nych ministrów marszałek Trąm- 
pczyński zareaguje z własnej 
inicjatywy przeciwKo nieprzy­
zwoitym zachowaniom się nie­
których posłów.

Obława na czarn ej  g ie łdz ie  
we Lwowie.

L w ó w ,  18 l i s to p a d a .  
(Tel. własny.)

Dzisiaj u rz ą d z i ła  p o l ic ja  
iw o w s k a  w ie lk ą  o b ła w ę  na. h a n ­
d la rz y  o b c y c h  w a lu t ,  z a a r e ­
sz to w a n o  oko ło  120 osó b ,  u 
k tó ry c h  s k o n f isk o w a n o  w ielkie  
ilości o bce j  w alu ty .

W ś ró d  a r e s z to w a n y c h  z n a j ­
d u ją  s ię  w ła śc ic ie le  z ie m sc y  i 
d e n ty śc i .

Z a targ i  w poznańskich  
bankach.

P o z n a ń ,  18 l is to p o d a .
(P rz e z  telef.).

M ię d z y  b a n k a m i  a  u r z ę d n i ­
k a m i  ty c h ż e  w  P o z n a n iu  w y ­
b u c h ły  p o w a ż n e  za ta rg i .  Banki 
p o z n a ń s k ie  o d m ó w i ły  p o ś r e ­
d n ic tw a  m in is te r s tw a  p r a c y  i 
o. p. sp o łeczn e j .

Giełda urzędowa.
W a r s z a w a ,  16 l i s to p a d a .  

(P rz e z  te lef .)
D ziś  n a  g ie łdz ie  w a r s z a w ­

skie j w a lu ty  o b c e  n o to w a n o :  
D o la ry  —  3475 
F u n ty  sz te r l ing i  —  13.500. 
F ran k i  — 2401/a 
M ark i  n iem . n ien o to w a n o .

Baczność! Uanatii Znnczna zniżka tent
Z aw iad am ia  się w szystkich, aby przy daw aniu  kapeluszy do  prze- 

fasonow ania  żądali dokonania  tego tylko na w elur t. j p ó łp lu sz  ..Ilu- 
stiie r,"  który w yrabia od zw yczajnych  w ełn iane na pó ł plusz znana firma
„M. B erg m a n ' w  S o sn o w cu  przy ul. Modrzejowskiej
N r. 15 w p o d w ó rz u , g d z ie  p T zefasonow uje  się  i f a rb u je  k a p e lu sz e  d a m ­
sk ie , m ę sk ie  i d z ie c in n e

Jako d ługoletn i fachow iec gw arantuję za solidne w ykonanie 
w ierzonych mi robót i posiadam  m nóstw a podziękow ań 

Proszę zw rócić baczną  uw agę na firmę
w  S osn ow cu ,

ul. Modrzejowska 15 
w podwórzu. —

po-
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U w a d z e  K o o p e r a t y w  i K u p c ó w
polecamy na zbliżające się święta

świeczki choinkowe
różnokolorowe w pudełkach po 30 sztuk. 

Prowincjonalnym odbiorcom wrysyłamy 10 kilowe paczki 
pocztą za zaliczeniem.

Ś w iece  p arafin ow e w szy stk ich  rozm iarów .
FabryHa Świec i Przetw orów  Tecluio-Oiemicznycii

, U R S U  S “ W arszaw a, C h ło d n a  29. T e l .  229-36.

m m m m m rn m m m m k l i
-n i [ r m i r r r  T-m. r o i

ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTERSTWO W. R. i O. P.
K U R S A  H A N D L O W E  

DYR. MARJANA ZAWOJSKIEGO
Dr. R. Z a w o j s k i e g o  i Dr. E. Stankiewicza

S o s n o w c u

KURSA 
PISANIA -a MASZYNIE

Z A P I S Y  przyjm uje codziennie D yrekcja przy ul. D ęblińskiej Nr. 1 na 
II p iętrze  w godz. 5 — 6 p.p. N auka odbyw a się najnow szym  system em  — 

Do dyspozycji uczącym  się k ilka m aszyn do p isan ia . 1-3

Przepisy wykonawcze
w sprawie poboru komunalnego podatku 

od tonny wydobytego węgla  
w pow. Będzińskim.

Art. 1.
Na zasadzie art. 17-go tymczasowej ordynacji powiato­

wej, art. 8-go dekretu o skarbowości Powiatowych Związków 
Komunalnych, uchwały Sejmiku Będzińskiego z, dnia 20 lipca 
1920 r., z dnia 2 września 1921 r., oraz uchwał Rad Miejskich: 
miasta Sosnowca z dnia 6 września 1921 r., miasta Dąbrowy 
z dnia 20 sierpnia 1921 r. i miasta Będzina z dnia 14 wrze­
śnia 1921 r., tydzież reskryptów Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu z dnia 2 września 1921 r L. S. G. 1139[21, Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych z dnia 10 września 1921 r. L. Sz. 
1900 i z dnia 10 września 1921 r. L. Sz. 1945, Województwa
Kieleckiego z dnia 19 września 1921 r. L Sni.- 0- ^ 1V'- oraz o-
gloszenia Państwowego Urzędu Węglowego „Monitor Polski“ 
z dnia 23 sierpnia 1921 r. Nr. 190,—wprowadza się niniejszym 
przepisy wykonawcze do poboru podatku od tonny wydobyte­
go w powiecie Będzińskim węgla — na rzecz Powiatowego 
Związku Komunalnego pow. Będzińskiego i miast wydzielo­
nych: Sosnowca, Dąbrowy i Będzina.

Art. 2.
Podatek od tonny wydobytego węgla, poczynając od dnia 

1 września 1921 r„ wynosi Mk. 30 (trzydzieści), jako podatek 
zasadniczy przy cenach sprzedażnych zasadniczych, ustano­
wionych przez kopalnie na dzień l września 1921 r. Podatek 
ten wzrasta procentowo w stosunku do każdorazowego wzro­
stu zasadniczej sprzedażnej cen^ węgla. (Przy wzroście cen 
o 10% — podatek wzrasta o Mk. 3.)

UWAGA. Pod ceną zasadniczą sprzedażną rozumie się 
cenę pobieraną przez kopalnie, po potrąceniu 
podatków.

Art. 3.
Podatek oblicza się od całego wydobycia węgla. Opoda­

tkowaniu nie podlega jednak spożycie węgla przez kopalnie 
pod kotłami, na opał ect., w celu utrzymania przedsiębiorstwa 
kopalnianego, jako takiego oraz deputaty urzędnicze i robotnicze.

Do spożycia własnego przez kopalnie nie zalicza się spo­
życie przez przedsiębiorstwa kopalniane, nie mające bezpo­
średniego celu produkcji węgla.

Art. 4.
W celu obliczenia sumy podatkowej, Zarządy kopalń obo­

wiązane są sporządzać miesięczne wykazy na formularzach, 
które są do nabycia w Powiatowej Kasie Komunalnej.

UWAGA Jeżeli podwyżka nastąpi w ciągu miesiąca, to 
za dany miesiąc winny być sporządzone wyka­
zy dla każdego okresu oddzielnie, sumy zaś 
poszczególnych wykazów' winny być grupowa­
ne na odwrocie jednego (głównego) formularza.

Wykazy powyższe Zarządy kopalń obowiązane są prze­
syłać do Wydziału Powiatowego Sejmiku Będzińskiego, łącznie 
z należną kwotą podatkową w terminie do dnia 15 go każdego 
następnego miesiąca.

Art 5.
Wykaz podatkowy za miesiąc wrzesień obejmuje tylko 

podatek od węgla sprzedanego w detalu, natomiast podatek od 
ładunków wagonowych oblicza Państwowy Urząd Węgłowy.

Podatek za miesiąc wrzesień i październik r. b. winien 
być wpłacony najpóźniej do dnia 1 grudnia 1921 r. pod rygo­
rem skutków, wynikających z art. 7-go niniejszego.

Art. 6.
Podawane przez Zarządy kopań obliczenia podatkowe, 

będą akceptowane przez Wydział Powiatowy na podstawie da­
nych statystycznych i kontroli, uskutecznianej przez kontrole­
rów z ramienia Wydziału Powiatowego, przez sprawdzanie 
ksiąg wydobycia i sprzedaży, względnie przez zarządzenia do­
datkowe, dotyczące kontroli ksiąg sprzedaży.

Art. 7.
W razie nie wpłacenia przez Zarządy kopalń # podatku w 

terminie, należna suma podatkowa zostanie ściągnięta w dro­
dze egzekucji administracyjnej, wraz z \% (jednym procentem) 
zwłoki za każdy rozpoczęty miesiąc i kosztami egzekucyjnymi.

Art. 8. P
Do Zarządów kopalń nie będą rozsyłane oddzielne we­

zwania płatnicze.
Art. 9.

Podział podatku pomiędzy Powiatowy Związek Komunal­
ny i miasta: Sosnowiec, Dąbrowę i Będzin pow, Będzińskiego 
uskutecznia Wydział Powiatowy, według klucza ustalonego 
przez wymienione samorządy.

Art. 10.
Niniejsze przepisy obowiązują od dnia 1 września 1921 r.

\ Art. 11.
Niniejszemi przepisami unieważnia się przepisy wykonaw­

cze do poboru podatku od tonny wydobytego węgla z dnia 
23 czerwca 1921 r.

Przewodniczący Wydziału 
Powiatowego 

S t a r o s t a

( —)  A. TRZCIŃSKI.
Będzin, dnia 15 listopada 1921 r.

O G Ł O S Z E N I E .

Kalendarze ścienne
(bloczki  5  odmian).

K siążk ow e (10 gatunków)"
T e r m i n o w e ,  T ablicow e  
N o te so w e , K ieszon k ow e, 

W ielkocyfrow e i t. p.
— H urtow o —

A. O t r ą h e k
Częstochowa, ul. Kościuszki t l

-i
Dr. m ed.

T. MELODYSTA
choroby wewnętrzne, 

specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6.
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|  DROBNE OGŁOSZENIAMI
aiBissaaaaBaBEnaaaaaia&iaaio
TT'ortepian tanio  sprzedam . D ęblińska

1 i , stróż wskaże. 3-3

Sroka Stanisław  zgubił lagitym ację 
osobistą  wydaną p rzez  gm. Czczyca 

pow . M iechów , oraz dokum enty  pow rotu  
z Rosji._______________ •________  3-3

Fortep ian  zupełn ie now y sprzedam . Dą- 
brow a bufet 111-ej klasy, 1-2

J
ózef G ołębiow ski zgubił paszport 

różne dokum enty. 3-3

2 — 3 pokoje
blizko D w orca W iedeńskiego za bardzo 
do b re  w ynagrodzenie poszukuje inżynier. 
H o te l W ik torja  Nr. 10 od 12 do 1 i od 
7 do 9 w ieczorem . 2-6

Marek 10.000
w ynagrodzenia za w skazanie gdzie się 
znajdu je  row er wyścigowy, ko ła  d rew ­
niane, gumy czerw one w idok ijp rzedn ie- 
go ko ła  zupełn ie  proste, ram a p o chy ła  
p rzek ład n ia  B. S. A. na ost-ej'osi. Z g ło ­
szenia do E. P ladek  w Sosnowcu.

2 2

J
an W alew ski zgubił paszport polski 

wydany w gm inie M ierzęcice. 1-1
P r a c o w n ia  kuśnierska M. R ozental, So- 
» snowiec, M odrzejow ska 8 daw niej 12 
w ykonyw a w szelkie roboty w zascres 
kuśnierstw a w chodzące. Futra m ęskie i 
dam skie, żakiety  karaku łow e i fokowe 
ko łn ierze  i m ufki oraz reparacje  i prze. 
róbki uskutecznia się szybko i starann ie  
pocenach orzystępnych. 1-3

Już staniało!
K to chce m ieć ze starego now y k a p e ­
lusz n iech  przynosi na^ ul. N iem iecką 
Nr, 10 w Sosnow cu. 1-1
D o le s ła w  Polanowski zgubił tym czaso- 

w e zaśw iadczenie dem obilizacji wy­
dan a  przez kadr, kom . zapas, san ita rną  
Nr. 5 w Krakow ie. j . l
P o sz u k iw a n y  jest w Sosnow cu 
* szy^ pokój przy rodzin ie m ożliwie

m n ie j*

z oddzielnem  w ejściem  na kancelarję  
d la  Stowarz. W ł. Z a K ładów  R estaura­
cyjnych. O ferty nadsy łać  ul. K onstan­
tynow ska Nr. 14 R estauracja p. Połud- 
n ik iew icza. 1-1
O o rk o w sk i S tanisław  w ubikacji n a  

dw orcu zgubił portfel zaw ierający  
m iędzy innem i tym czasow e zaśw iadcze­
nie o dem obilizacji ,,i dow ód osobisty. 
Z w rócić  proszę do R edakcji ,,Iskry" w y­
nagrodzę. 1-1
1 n o n  m arck o g r o d y  za odnalezie- 
I n ie psa  8zPic b iały . W aw el 3

stróż w skaże. N iepraw y w łaściciel po ­
ciągnięty  będzie do odpow iedzialności 
sądow ej.___________________________ 1-3

Do przem ysłu  kto wypożyczy 3 miijo- 
ny na  rok. o trzym a hypotekę, wy­

soki procent i do b rą  posadą. A dresy w 
R edakcji. 1-2

Jzybik Jozef zgubił paszport [(.wydany 
'  w gmi ie M ierzęcice pow. Będzin.

1-1
ospo dyni w średnim  w ieku, która 

p rzeb y ła  8 la t u jednego  p an a  p o ­
szukuje zajęcia  do  jednej osoby. Żarki 
p leban ja  Z u zanna  Szczepaniak. 1-2

Sachse S tefan  zgubił kartę  pobytu  wy­
daną  w Starostw ie Będzińskim . Ł a­

skawy znalazca zw róci do  ,,Iskry** w 
Sosnow cu. 1-1
^ a g i n ę ł a  chlebow a książka K ocota .
- I .Anna w v rln nn  nr7A7. lenn. i—Ir Ra»Leona, w ydana  przez kop. „H r. R e­
n ard "  w Sielcu._____________  1-1
p o s z u k u ję  zaraz do w ynajęcia za do- 
* brem  w ynagrodzeniem  pokoju  ka ­
w alerskiego w śródm ieściu. Zgłoszenia 
do „Iskry" pod D yrektor 365". 1 6

Poszukiw any lokal od sześciu pokoi w 
górę za sow item  w ynagrodzeniem  w 

śródm ieściu . Z głoszenia  do „Iskry" pod
P»«rnv Infftres". | . l

Kursa pisania  na maszynie .
N auka najnow szym  system em . Do dy­
spozycji uczących się k ilka m aszyn do 
p isan ia . Z apisy  codziennie  w  Dyrekcji 
zatw ierdzonych  przez M inisterstw o ku r­
sów  handlow ych Dyr. M. Zaw ojskiego 
Dr, Zaw ojskiego i Dr. E. S tankiew icza A 
w  Sosnow cu, przy u licy D ęblińskiej Nr. I 1 
m iędzy 5 — 6 po poł. Z ak ład  upoważ- 1 
niony jest do w ydaw ania  św iadectw .
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